
Rok ~-Vo-Nr. 173. Ł6dź, Srod~, 30 lipca 1924 roku. ·Cena numeru fO groszy. _________________ ...;. __________________________________________ ""' 

I C E N A O G Ł O S Z E N: Dolar w \Varszawie 
5.i85 

I-sza str. i w tel<ście 7 groszy. za wiersz milimetrowy jednoszp. (str. to szpalt). 
Nekrologi . . • . 5 „ „ „ „ „ „ „ „ „ 
Nadesłane po tekście 5 „ „ „ „ „ „ „ „ „ 

• Zwyczajne • . 3 „ „ „ „ „ „ „ 10 „ 
O<;!loszenia zamiejscowe o 50 proc„ z;aś firm zartranicznych o 100 proc. drotej 

·---------------------·· CENA PRENUMERATY: 
Miesl;:cznle w Łodzi . . . . • , • . . • . . . . . złotych 1.85 

„ „ !<raju . . . • • • , . • . • . • • „ . „ 2.50 
„ „ zagranicą. . . . . • • , . . • • . . • • „ 4.00 

Odnoszenie do domu 15 \iroszy miesiecznie „l<.urjer Wieczorny" lacznie z „Gto• 
$em Polslmn" \Vn•z ~· odnoszeniem 4.80 złotych miesięcznie. 

I 
Redakcja i Adininistracja: Ł ó di, PiotrKowsłta nr. 106 
a .e a .a 'Telefon nr. 7.C)9, .e .o .ta '.łfif1 .D ---

12 

Ps~.~~~~.~ .. ~!~~!:~! I 
'. 

Niemcy otrzymają pożyczkę. HerPiot do ~ewicyl 
polskie i. 

manją kolektywną. Zajął poczesne miej- WARUNKI 800 MILJONOWEJ I ANGLJA BOI SIĘ KONKU- . W odpowie~zi na, życze~ia, ~l:"Z~-
sec wśród ro1sywek ma.sowych. Czem POŻYCZKI DLA NIEMJEC. RENCJI NIEMIECKIEJ sfane ~· Hemotow\ z ra;11 ob1ęc1a 
dla Hiszpanii walki byków, tern dla En- • ) . . r . ! przezen władzy rząaoweJ we Fran-
ropy mecz<>. boksu, lekkiej aitłetyki lub LONDYN, 30 lipc~. (Pat., Rz~-, L.<?.NDYN, .30. lipca. \Pat). 'iDailyi cii. przez kluby sejmowe P.P.S. i 
footbsJlu. i c~oznawca francus~. Aron, FJ-1 Mail. donos.1, z~ zw1ąz~k ~abrv- 1 "Wyzwolenie", nadszedł list na-

Masowy J>e<I do lgrzy~k sitortowych: "'he:r ze strony An~.Ii1 ornz d~rad-j l1antow: an~ielsbch z.łozył W: pa;-1 stępującej treści: 
znalazł swój wyraz w perjodycwycb o- I ca praw~y. ~ranc11, ~roma~eau, I I~me-?c1e ,P;sm~ prz~c1w roz~'.sanm „Adres P.P.S. i związku partii 
limpjadacb, w wielkich meczach bokser- zastanawrah się. wczoraJ ~ad for- rtterr,ueckieJ pozyc~k1. w AnglF; ~e-. 1udowych szczególnie nmie wzru­
skich na modłę amllrykańs.ką, z reklama mułą k~.mpro~1sową, do.yc;ącą m?riał. ten P?d~cs1, .ze fabryki me- szył. 
a la Barnum l z nagrodami a zakładami gwaranc1i, • ktore z~~owoln:,yhy mieckie znajdują Slę w doskona- Z radością przyjąłem życzenia 
w klasycznym stylu totalizatorowym. ,. ~aro?iawco'':' ~~O mtl7onowei po- łym stanie, taryfy kolejowe są rcbotników. włościan i intelicrenci'i 

· · zyczk1 dla Niemiec · · · '· A 1" I 0 

Zamiłowanie do igrzysk olimpijskich , . ·, . znac~me :;iizs7e, mz W • ng Jl, :o: polskiej. 
ogarnęło Jedna:k nietylko sfery sportowe . Pomewaz red~kcia formn~v te1 b?tmcy !-uemte~cy pracu_Ją dł_uzeJ, Prowadząc w dalszym ciągu 
i publiczność. Wpływ jego przejawił ~ięj ! n:: zo~.tała ukon.czona., ~~;;~dz;- mż angielscy t otrzymuJą mższe! l ~ie}ką trady:ję m~jego k:aj.u, mo­
w sferze zuriełnie obcej. zdawałoby się, m.- zo"tał? „odłozone. fo~Ld .eru: płac~. . . . , zecie, µanowie, hyc pewm, ze zgo-
ponętom i urokom swing'u, rękawicy bo- I 1. 1.1 .komis•Jt postanowiono odbyc Dzięki spadkowi marlo, Nlemcyj dnie z waszemi pragnien. iami i 
kserskief lub prawidłoweg-0 P<Jdrzutu 110- dzlslaJ rano. , . 

1 
uwolniłv się od d!ugów wewnętrz: L. ideałem wspólnym obu naszych 

1'l!: A mianowicie w sierze parlamentar- . W„kołach .. zh1h~onych d~ 1<. onf~- nych. Wprawdzie spadek. m~rk11n~rod.ó:W. będę dą~ył do urzec;:zy: 
nei. . 

1
10n:j1 J<Y1~ynsk,e, s.ądzą, ze. lele- f~ezorga.mzo~ał prze~1ysł ni.em1ec- wi"Stnierua prawdziwego pokoiu 1 

Parlamenty znajdują się stanowczo :iod g~c1 mem1eccy dostaną zap, '.)Sze- :n tak, ze me za~raza on Jesz.cze zaprowadzenia porządku rzeczy, 
111akiem olimpiady. Sesie letnie parła- me ~ początkach przyszłego ty- Je.dn?-k z czase11; przemysł men;iec: w którym panować będzie sprawie 
mentu francu~kiego, rejchstagu, sejmu godni.a. kt się wzmo~m, ~ wtedy ucierpi dliwość społeczna i spokój miiędzy-
~aszego obfitowały w sceny olimpf.isko- prze:nysł angielsk;. Z tego powodu narodowy. 
:'ohaterskie. KOMIS.JA REP ARA CY JNA n<l:lezał~by z~ad~c ~okl~d;11e kwe- Proszę przyjąć, panowie, zapew-

Lekka atletylm. boks, rzuty próbne na W LONDYNIE. ~tię pozyczk1 111em1ecK1e1 w An- nienie prawdziwego poważania 
:rstans (kałamarzami), b!egj z przeszko LONDYN, 30 lipca fTeL wł.). _ giji, zanim się An~lja zgodzi n3 Herriot0 , 

cl:>m!, skok! 'YlWYź (przez ławy posel- T wzięcie w niej udziału 
11 imes" donosi, iż postanowiono 

•kle ku trybunie) - wszystkie rodzaie łło·uv ~ ~ w 
wezwać komisję reparacyjną w y "·s W NIE CZE H ~ DZ' l'U• ;" V"ł110• 

~ rtu 1.z1alazly zastosowanie w C7,cigod ł • ł d . d L , KR Z h •. M. C , • < Jl.li 'l•l : :.· " . ., l'h.'ił 

Rynek pieniężny. 
DZISIEJSZA GJELDA. 

Na rynku akcjowym panowało 

dziś poważne ożywienie. Kursy 
kształtowały się wybitnie zwyz­
kowo, Naogół akcje bardzo poszu­
kiwani?. 

Dla walut 
Dolary przy 
po 5,22. 

usposobienie :>soałe. 
kursie utrzymanym 

PARYŻ. 30 lipca. (PAT). Polradit>. 
Loudyn 87.20 
New Jork 19.82 
Bel~ia 96.25 
H;iszPan.ja 264. 12 
wrochy 85.75 
Szwaicarja 3U7.40 
Dania 319 
liolandja 7•58 
No'fl\vegja 268 
Szwecja 527 
Rumunia 8.53 

Otwarcie "iełdy iomlyńskiej. 
LONDY. •. ~fi lipca. (PAT). T'oliradio. 

HYcl• murach parlamentów. pe nym SK a z.ie o onayn.u w ce- ' AT w tnn·.'~" !lnybrany ho.iz~.~~ 
lu omówienia wspólnie planu Da- BERLIN, 30 lipca. {P ). - łł u w U1fU .., 

Ostatecr.nie .nic można mieć z.a złe wy wes'a. cza&ie od 1 lipca do 15 lipca na te- " ł Fra·ncia 87.17 i pól 
hra1it'o111 ludu, iż 1moieni letnim skwa- renach Niemiec nieokupowanych, JU ro. Belgoja 96.43 

Nc'w Jork 4il9.75 

rem i !'0 fokami wymowy O'l'zeźwi~łi zn11- liczba bezrobotnych, pobierają- WARSZAW A, (Telefonem} - Wiochy 101.50 

1-0r1c ciało i 11mni ć1rJczeniami iizyczne- KREDYTY AMERYKAaSKIE. cych pełne zasiłki wzrosła z W myśl decyzji prezydjum i .t.·bu, ?zwajcarja 23.f.O 

mi. . LONDY;. , 30 lipca {T~l "'ł,t - 2".9.500 1.'l' 21,c, OO t . ,.. 1 c; v„-O>C h i" · .;~ .-.;:.-9 
•:., · „. ii, "mpore :.a:io. Ztlr··wa 'Hughes z ewnił Herriot'a i Cle- za~ liczba be0zroblnoych, pob·iera- powiięicj po rezygnacji pm;, 1 11QI Portn·gaHu 1.M 

riusza w zdrowem ciele. . f mentaJ'a, że po przyjęciu plan11 ;ą('ych częściowe zasiłki wz,rosla gutta. z prezesury sejrnow~fio !du-! łfol::mdia 11.50 i icd•na czwarfa 

! :!urn•iil. Dla racJ0<ialuego 1ednRk roz • Dawes'a i po sfinansowaniu po- z 297.000 na 344 OOO, t. j. o 12,5 bu Zw. Str. Lud, „W"'Zwolcr ·.~" i Dau.ia 37.20 · pól 

"~ ;cia i zastosowania ":aksymy. tacin- · życzld dla Niemiec, kredyt arnery- proc. „Jednosć Ludowa" jutro odhr~dzie Norwegia 32.:32 i P,ól 
kięi .ad usum parl:.an€!lf•m. nalczałoby ! kański będzie otwarf.y nictylko Dodać należy, że według ści- się posiedzenie, n.a którem tfoko- Szwecja 16.52 i Pól 

\\ c m~erme:m ~perłowe ująć może w I dla Niemiec, !ecz również dla, slych informacji pewna licz.ba bez nany będzie wybór nowego i"'fP-ze- Hclsi·ngfors 175.50 
::~rby 1 paragrab· regula.'lliITTJ, Sp.rawa, Francji i innych krajów eu:ropej-I robotnych jako nieotrzymuiąca za. N:emcy f<lAOO 
'!flia/~hJ• na tem. Intermezza stał~by, skich, l siłków, nie jest zarejestrowana. sa. Wśród kandydatów wymienia Austria 312.500 
~:ę llłr.JOdyczną rozrrwką rekreacy1ną, I ją pos. J. Dąbskiego, Poniafow- P . rnga 148.25 
n wody i gry 1111orm()wałyby się, pozwał K. d 1..r , obrady ~Oll'* sk1ego, Putka, . \llaforona, sen.. Ateny 255 
lli:ic WSZl'Sfkim współzawodnikom lla Ie y zanonczy swe n Woźnickiego i in. i Brazylia 543 
narlamentaiuc wyzyskanie si:ły. zręczno ł t • } d ' lr I 
ści, umlejętnoścf. erencJa on ynsna. lD • , 

Uzlsiejsza giełda w znrycbu. Na terenie swojskill} np. możnaby wy- . . 1 rrzcmy IOWIBC Korft1ihY ,. 
tibrazić sobie pod7Jlał-na kluby. obiór SQ- r WIEDE~. 30 hip,7a. (P ~-\. T). ..... I lu~ w czwartek p~~yszłego. ty~o- l b f'." . ':tł !Ph n ' 
rlzióll', kapitanów, superarbitrów etc. „Neue Fre1e Presse . don?S•l z Lon' d~a. C?bra;Iy ko~1s11, zd.amem t~-' a ł,r,m Ort~HCZa ·"' • .ll.P.1· ~~~!~~,z~~-~d'c~. (PAT). Po!rad.jo. 
i'wlązek ludowo-narodowy np. tworz•' · dynu: W. ko_ łach angielsk. ich przy- I goz dvrenmka, .me przeciągną s~ę WARSZAWA, (Telefonem} 

" k f 1 d•,.... l d d b b t 9 New Jork 541 i trzy czwar_te klub boherski p -n Varsovla z P D:ibi'ą puszcza1a, ze on erencia on 1 „- praw opo O· nte poza so· o ę, W , , • , • . 
1 
. 

. , • • • • J • · k 1. ; t · · _j - • • j czoraJ mow1ono w se1m1e, ze p. Londyn 23.86 
;3~0 ka..oHanem; koło posł6w żydow- I s a ulłtonc.z·ona 2)08' ante w srouę srnrpma. v f , ' Par:v. ·ż 27.56 
<k'ch 0 g . • klub t 1 ~-,,.or anty wyraził wobec władz na I 
• •

1 r an1zuJe Sllor owy o. n.-• ·· • Mediolan 23.50 

lfok~~h z kapi.fane.m p, Orynb<tumcm etc .. Komisia kontroli woiskowei zer„' cze~~ych·.str?nmctwa c11. D, ~~o-: Praga 1605 
Il tych wanmkach wszelkie mecze 

1 
j 1:1 

1

! wosc złozema mandatu posel3k1e- ! !3u<lapeszt .000,,9 
·«Pas1•, rozgrywko! będą si·ę odbywać! wała z stosunki Niemcami !l,o w sejmie. Przypominamy, żei Białogród n.45 
J)rawldł<>wo, według lachowych. reguł. I . T( . . • • • ~ p. Korfanty złożył przed kilkoma Sofia 3.92 

Olbrzymim plusem zaw-0d6w Tekrea- BERLIN, 30 l1pca. -· _om1s1a a także, aby stw1erdzała, ze będą d . ... d t . . • •1 ; , BuJ,·are··'t ?_, 35 . · . . . . 1
. . 1 • • • . ki , mami man a w SeJmte s ąs'u!!l z 'u 

~Y1110-p:1rlamentarnych byłoby uniknlę- m1ędzyal1anck1e1 kontro t WOJSKC'\· to ostatme ms·:-.ekcie. ja e enten-j d „ . „1 d' t \Virllrii 00076 i trz' cz.i\ art~ ,. · . I · . · · . · . powo u rozmcy poi.-: ą ow 5 ron- 1 , _ 
~:o f1retensJ1, żalów, dysonansów z po- wej pod przewodmctwem za.<-fęp- ta dokonywac będzie. Gen. W::iJch· • t • , Ił "' 'ł . 1 
w~"' 1 'd . . . . . iuc wal Je5 o na sprawę przei.!. UZ"?ł ----

vud n.epraw1 lowegf> rzutu lub swm- cy gen. Nolełta, ~enerała W 1lcha, IJO porozunueruu się z rząc!:~m fran • d , ·· 
gu d , k' . . k' d . d . ł d . I ma ma pracy. 

· . . zerwała ziś stosun i z memtec- cus 1m o powie zia o mowne, , WR;:..żENIA LISTU HERRYOT A.. 
flrn1ckt p0wyższy ma tę zaletę, 1t po k' . . · · · · · 1,;. ł .l ' i 

Pr d I ik • • iem mirusterjum wojny, po za- zaTzuca·ąc ntell11CC~ w '.l.•.LZOm ~ ronn·c•~n~ rr.ih.-,,fni"XIHI PAR"''{? 29 li'pca N l .•. 
-l~;:1rowa zen u go un rue się raz na- , . . . . . ~, Ui<il lwu uli Su ;4111 

~ /,, . • - a c z1s1e1-
zawsze wszelb.lch po.fernik i zarzutów 11a mtame not. złą wolę, wyrazaiącą się między . b . d „ szcm posiedzeniu izby cleputowa-

ł'.e ró.żni rasowych, wyznanl:wy.ch lub I N1emiecki minister wo!n! gen. inn:mi, u~zielenie~ fil;cyjnvc~ ur. w ~ run e. .8·110 z. dnia nvch został ~dczytan>: telegram, 
t ~'~.t,y1n:c11: Ro1strZygać będzie, 1ak n.a Seeckf: zażądał od kol.Itls1:, aby lopow .fys1ą.co1x:n. of1.cero~, \{tor z! pr~CJ, j 1:~desłany pr7:ez Herr10ta. Tele-
z11 ·• kle.r ohmpJad1J~. przewa,_sta wyćw1- na 48 godzin zgóry u.przecb1 ł:.~ o~ w ten sposob me ft~ttrUJą w an:- Jl • .' . '_gr am ten zdaie spr a wę z dotych-
1·~enia i sprawno~cl klubowe!. . . . h . l n · WARSZAW A. (Telefonem), Klu czasmvego przebtegu prac konfe-

W parlamencie francuskim zastosowa- za.rme:zonych mspekc1ac. w ru~- czyn eJ. by r..oselslde P. P. S. i N. P. ~· wy-: rc::1c!i .londyńs~iej, przelicza k_we-
110 nawet ostatnio strzelanie do celów rn mteclnch zakładach wo1skowvc ' „ st~p1ą na czwartkowem pos1edze- ·st ie 1uz załatwione 1 które znaidu-
chomrch (mtmlczne tyllco). Autorem i niu z wnioskiem na~łvm w sprawie! k się na porządku dziennym kon-
•ktorem tef lnowac!I był generał - de- o ewakuac1· ę Ruhry. rozporządzenia, wydanego przez I fcrencji. \Y!rcszcic telegram stwier-
n~towany Saint-Just. ł ' min. pracy i opieki społecznej, o. dza, że kc·nferencja potrwa dłuższy 

':o, afo tn 1111: przesada... ,,.. PARYŻ, 30 lipca (Tel. wł.). - stwa, pytanie, które bylo i jest: trzcdł1tżeniu czasu pracy w prze~· czas. Lewica przyj~ła telc(!ro.m 
Tres. „Petit Parisien" ogłasza artykuł zawsze os.tatniem słowem: ile za- m~·śJ~ hutniczym na Górnym ślą-: oklaskami, centrum i prawii::a ~mil----··----·------1 L. Lautier, który występuje w obro płacicie?" : sku. czalv. 

Dr. med. me l?olityki Herrioot'a i za ewa- LONDYN, 30 Jip~a .. (Te!~,_. w!.}I -- „OESTERREICHISCHE KA~F-

~c'11"•th I K I kuttcją Ruhry.. . Mac Donald zvmSc:ł stę bstowme,, WAI.KA z PRZEMYTNICTWEM I Mił,ENISCHE BANK" PRZED 

' 
e nl a Ser „Jesteśmy, pisze Laube.r, na dro- ! _ 

t~ cl k „ rlo. Herńot'a i Theu.nis'a z .tapyta.-.1 NA GóRNYM śLA,SKU. BANKRUCTWEM. I . ~ · · ze do. przyjęcia te~ o ew.a uac;11 
zagłębia Rubry. Jesh godzimy się niem co do tenntnu ewakUaCJL Ochrona granicy na Górnym 1 LONDYN. 29 lipca (Pat). We­

h. asystent .łdinilU niem. uniw. na ewakuację podzieloną na etapy, wojskowej zagł. Ruhry. I Sląsku jest szczególnie trudna ze! dh1~ doniesień dzieuników „Oester 
w Pradze. czemubyśmy nie mieli się zgodzić Herriot i Thewiis zaznaczyli we. względu na 'ulgi ~elne, które są I reichis~he. ka.~fn;aenn!sche bank" 

Ordynui·e \" J\1.arJ·enbadzi·e, hote- na_p,rzyspies.zenie terminu i.tempa.? 'I . d • d • •· k „ t'„ ! przyznane ludności na mocy usta- komun1ku1c. 1z jest zmuszony z .• _ J cl wspo neJ o pow1e z1, tz . w-~s J„1 k' . N 1 . 1 · 20 b k · b' 
StacJ.1 P:1~is" 715.2 esh decyz1a tego ro za1u moze • . b , • I w~ genews 1eJ. a tero t e rozw1- 1 ~niem .• _, .m. ~am .nac swe mra 
----~ mieć wartość obiektu handlowego, ta me moze yc .?maw!ana . na 1 nęro się przemytnictwo, które przy i prosie o nadzor sądowy. 

czemuż nie miałoby się u zgodnie plc>:num konferenc11 pomewn do- I brało w ostatnich czasach tak sze- l Dr.ITRZE B łł I terminu wymarszu francuzów z. tyczy tylko Bdgji, Francji : Nie-. rokie rozmiary, że zaszła potrzeba POŻAR ZN~SZCZ.Ył., SALONIKJ, r 1J Iii nad Ruhry z terminem opuszcze- miec, w. każdym zaś razie Belgja powołania do walki z niem komi- ATENY, 30 lipca (Tel. wł.). -
li nia Koionji przez anglików? Her- i Francja mogłyby dać swą ~.6ode sarza nadzwyczajnego. Olbrzymi pożar zniszczył w Salo-

- -· CHLOPCY _ _ I riot ~oż~ postakwicf· Nien;.com: gd·dy na ewakuacje Ruhry tvlko ;.za~ j , Ko1m~~arz1em. tymMzos!ał ~yre~kto1 ~~Jrnch. całął dzieł 1ni
1
c .. el.k w. ar_<l~rskf ą. 

D J . z1aw1ą się na on erencJl z zą a- • · . • · c /re {CJl ce neJ w ys1ow1ca~ ,1, p. 'IV ogniu sp onę o q ·anascie a-
0 Sl "f(ZEDAZY 1 ROZNOSL.EJ IA niem ewakvacji Ruhry i będą w mian za pewne, okreslone kompen l D~bicki, który w najbliższym cza- hryk tyloniu. Si.raty wynoszą kiL 

GAL.ET. RZGOWSKA !fr. 98. I tern ooparci przez inne inocar- satv. I sie rozpocz.v.ua dzdałalność, ka milionów dolarów. 



! „K.URJER WIECZORNY", $roda, dnia 30 lipca 1924 ·r. Nr. 173 
----------------------------------------------------------------~-----~~~ __, _____________________ ,,_ ______ ,_,, __ ,_, ______________ ___ 

Poglądy Aleksandra Skrz~ ńskiego. 
Nowy minister spraw zagranicz lutnym. Jak bowiem z jednej stro­

nych, dr. Aleksander Skrzyński ny istnieją stronnictwa robotni·cze, 
:t.ostał na praw1cy okrzyczany ja- idące, dz.ięki specyficznym wairun­
ko „lewicowiec". Dl1a lewicy bylin kom kulturalnym, z prawicą, tak z 
by rzeczą przyjemną, gdyby mQ- drugiej strony ni·e birak żywiołów 
gła tego wysoce zdolnego człcwie wśród klas posiadających, które, 
ha u~ażać 21a swego współidcorw- kiel"()wane wz~lędami państwowe­
c;:i Tak jednak nie jest. Nigd ~', ani mi, a nie egoistyczno-klasowemi, 
j~dncm słowem, ani jed.nem czy- granltują nieprog~amowo, ale fak-
ncm nie ujawniła się ,.lewico- tycz..n:ie ku lewiicy. 
wosć" p. Skrzyńskiego. Zab11w'l'l!a Dalej charakteryzuje p. Skrzyń­
historja: prawica nie obaw;ab. się ski posz~eg6l111e stronnictwa, bar­
lcwicowca Stanisława Thugutta u dzo kafoa przytem, czyniąc uwagę 
steru naiszei pol.it)"ki zagranicznej, 0 naszej liewicy. Elementy - po­
utomiast nie posi~a się z obu- wiada - sipołecznie lewicowe nie 
rzenfa, że tekę tę Ótrzyrnał pan posiadają tak silnych, jak prawico­
Skrzyński, przez co gabinet P· we czynników or,ganizacyjnych. 
G-rabskiegro „przesunął się tak Wynika to jako nieuniknione i lo­
bardzo na lewo". Ano bo koncep- giczne naistęps.two z faktu, iż socja 
~ja „Stanisław Grabski-Stani- liści, zmuszeni _ i to zarówno 
slaw Thugutt" mieścHa w S-?bfo o- prz~ wewnętrzne, jak i zewnętrz­
b;~cu_i~cy zada.te~ kombinacji. par ne wa1nmki do poświęcenia całej 
ty1ne1 l ~drodiz~me. neo - ~~Jen~. ,swC>jej energji problemom państwo 
-~ w tak1m razte mech będzi~ ~u- wym, do hronieatia koniStrukcyjnej 
nistrem - sam Thugutt. ~C\tl4e- roboty całoksz.tałt·u państwa, byli 
waż zaś kombinacja fatalme ui- zmuszeni z.a.niedbaić i zaniedbać 
wiodła, a minłster Zamoyski, pe-
łen niesmaku w sfosunku do en­
de·ckich ~aczy, ods·zedł, przeto 
teraz prawica nie aikceptuje .,prze 
sunięcia oo lewo'.', jaikie widzi w 
nominacji Alek.san.dra Sl_rrzyńskie. 

~ 
Poglądy społecmio - polityczne 

p. Skrzyńslciego nie są tajemnicą. 

Wyłożył je w ksią.żce p. t. „Polska 
11 pokój". Mimo bardizo objektyw­
ny wykład o naszej polityce ~­
wnętrzmej i weW1!lętrznej, oblicze 
autora uka~ się wyira.źnie, Jest 
w człowiek myśli nde?'Alleżnej. Pi­
sząc, naprz~ład, z najgłębszem 
uznaniem o Józefie Piiłsudskim, 

zwalcza jego progiram federali­
s f. ymmy. Umie więc oddać spra­
wiedliwość komuś, z kim nie zga­
dza się w najważmiejszych zhgad­
Jteeniach państw<YWych. Deklaro­
~c się, rak gorący prz~;wnik 

fwałtownej reformy ro1niej, co -
jak pisze - zagrażia całej naszej 
cywiHmoji i kułtune, zdaje sobie 
jednak spra1wę z konieczności b 

swo•je cele partyjne, swoją robotę 
o!J."ga11i:zacyjną wewnętrzną. To też 
nie powiadają obecnie wys.farczają 
cej oorganizacji, by ująć ster ca.łej 

lewf·cy. Przytem nasz socjaH~ na­
równi ze socia·Hzmem świata prze­
chodzić musi silny kiryzys ideowo 
prograimowy. 

Ani prawica, ani lewic.a - pisze 
daJej p. Skrzyński - nie są dość 
siilne liczebnie, nie powadają ani 
tradycji, ani autorytetu ideowego, 
aby mogły rozwiązać za.gaidnienie> 
silne•go rządu. Niema w Polsce ani 
jednej klasy, posiadającej warunki 
c-zasowego przyna1jmniej nairzuce­
nia się iitmym i rozwiązania tą dir-0-
gą, problemu sit.nego rządu . System 
za . .ś demokratyczny Siprzyra dalne­
mu różmiicz,kowa111iu się i1nteresów 
polityoznych, które, dochodząc do 
głosu w akta~h wyborczych, powo 
dują mnożenie się parrlji i u.niem:iż­
liwrają pojawienie się socjalnie i 
po·litycmie zwartej większości rzą­
dowej. 

daleko idących reform a~a-rnych. W końcu rozdziału wypowiada 

Zamach na Cytadelę 
we Lwowie. 

W tvch dniach żołnierz, pełniący 
straż pod pułkowym ma~a,zynem 
amunicji na· Cytadeli, zauważył 
trzech mężczyzn, skradających się 
ku niemu. Gdy ci na wezwanie nie 
zatrzymali się, żołnierz wystrzelił. 
w oopowie·dzi jeden z nieznajo­
mych sitnelił doń z 'birownin.gu. 
żobnierz oddał kilka strzałów w 
kierutniku niezinajoroych, którzy rzu 
ci.li się do ucieczki w stronę ul. Peł 
czyńskiego. Patrol zaalarmowany 
strzałami puścił się w pogoń . Ucie­
kający odstrzeliwali, się, w końcu 
udało im się zniknąć w ciemno­
ściaich nocy. PostZukiwaniia policji 
speb:ły na niczem. 

Piraw<lopodobru.e ma się tu do 
czynienia z nowym objawem akcji 
sabotażowej ajentów bofazewic­
kich przeciw objektom woisko­
wym na tere.nie Rzeazypospolitej. 
Właclui wojskowe uspakaiaią lud­
ność Lwowa, że wobec olbrzymi-ej 
grubości ścian magazynów w Cy­
tadeli oraiz bliskości kosza1r woj­
skowych nawet na wypadek pod­
łożenia ognia, względnie podl'lzuce 
nia bomby, szkody byłyby bairdzo 
ni ez:naczm e. 

Nonety srebrne otrzy„ 
mamy i z Ameryki. 

Dowiadujemy się, że rząd r1olski 
zawarł układ z producenfam-, sre­
bra w Stanach Zjednoczonych w 
sprawie dostarczeniia Polsce srebr 
nych monet jedno i diwuzłotowych 
W myśl tej umowy mennka w Fi­
ladelfji ma dostarczyć Polsce 12 
miljonów sztuk monet srebrnych 
dwuzłiotowych i 5 miljonów iedno­
zl:otowych·. 

Wycieczka do Turcji. 
Stowarzysa:enie polsko-tureckie 

organizuje wycieczkę do Turcji w 
czaisie wystawy polskiej w Kon­
st0a.ntynopolu, mającej się odbyć od 
dnia 12 wrześni.a do 3 paździer-
nika. ~ 

Ulgi pa&Ziportowe, podróżne 
mieszkaniowe są zapewniotne. 

O warunkach dowiedzieć się 
można osobiście lub telefonicznie 
nt'. 136-52, pomiędzy godz. 5-6 po 
pol. w biurze stow. polsko-turec­
kiego w Warszawie, Kredytowa 16 
m. 30. Zgłos.zenia p:rzyjmuje się 
tylko do 31 b. m. 

Tę samą bezstronność sądiu wy.k;i- autor taką• uwagę syntetyczną: 

zuje, pisząc o naszych orjcnta- Polska jest krajem kompromisu Cz~m zajmują się bez„ 
etach podczas wo)ny. „Żadna - stałego i wszechstirolllilego. Kom- b f • · ft •• • 
pisze - ze stiron nie żart-uje. żad- promis - sztuka łąc·zenia czerwo- ro O Rł W OSJI SO\VIBC· 
na słów swoich nie rzuca na wiatr nego z białm, ?Jimnego z gorącem, kiBj. 
Kama w granicach praktycznej prawego z lewem - oto koniecz- „Zwiezda" bolszewicka, wyoho 
możliwości czyni wszystko, aby ny warunek rządzenia w tern pa1i- dząca w Mińsku, pisze: 
zape'Wliliić zwycięstwo· rnoje·j ideo- stwi.e. Łagodzi to wprawdzie prze- 1

,0becnie toczy się na Ukraini" 
logfi". Takich przykładów bez- dwieństwa, zapobiega nagłym i energiczna wałka pirizeciw używa­
stronności momahy z tej ksiaż.ki silnym starciom i wybuchom, ale niu ordynarnych słów i wvrażeń. 

Niedawno w Charkow.ie ndbvła 
przytoczyć cały s0zere~. równocześnie odbiera życiu poli- się olbrzymiia demonstracja bezro-

Jest tam ro'Z<lział p. t. „Proble- tycznemu jasność i prostotę li.nji botnych, którzy z hasłami: , Precz 
ma·t polityki wewnętttimej", · dziś wyłąoznych, zamazuje jako kolo- z brudniemi wyrażeniami". .Plu­
szc.zególnie ciekawy i aktualny. ryt, przedewszystkiem zaś pozba- .tra~twa hańbią waszych rod?iców. 

znisrozcie je'' ·- przeszła po mieś Autor bada tu układ naszych stron wia ws0zystkie kiierunki, zarówno • „ cie . 
nic.tw politycmych. prawicowe, jak lewicowe, zdolno- Akcja prredwko ordyn:trnym 

Streśćmy te wywodr. Są bardzo sci konsekwentnego rozwoju. Ta- wyrażeniom godna jest najwyż­
traEne i mowu świadczą, jak. dale- ki naogół niekorzystny układ sił szej pochwały i przydałaby s.ię ta­
kim jest autoc od ws•zelkich poglą- wewnętrzna-politycznych niie daje kże u nas. Ale żeby ber,-obotni 
dów partyjnych, jak - nafomfa.st się zmienić z dziś na jutro żadnym nie mieli n.ie pi.lin.iejszcgo do robo-

BIAŁE MIASTO. 
Do białego miasta należy przybyć żył w roku 1826 kamień węgiclnj 

na wiosnę i koniecz.nie z pół- pod ten budynek, poświęcony roz. 
nocy. wojow1 i propagandzie nauki. 

Wtedy tylko można wyczuć ca- Jest to pra.wdzi1wie ludzka i czy 
ły jego ciza1r. sto amerykańska zasada. 
Człowiek ucieka z Babilonu dra- Zdałeka już widzisz wysoki rno-

paczy chmuir i całą siłą pary pędzi nument. 500 metrów, to nie żarty! 
do błogosławionej krainy. Jest to pomnik siamego Waszyng­
Podróż t:rwa około sześciu Jo- tona, który wznosi się w powietne 

dzin, ale co za zmian.al i fonną swą przypomina igłę Kle-
Już w wysokiej i obs'Zernej haJi opatry w New Jorku. 

dworca czuć in.ny świat . To nie o- Obydwa te paTki wraz z swcmi 
błędny po śpiech Jorku, to nie tłu- budowlami ołocione sa niezwy. 
my Chicago, ani brudne przejścia kłym czare1n. -
Filadelfji - to słoneczne, elega.nc- Niewiadomo, czy jest to skutek 
kie i estetyc,zne urządzenia nowe- pnejrzystego powieiWza, czy też 
go miasta. prostych a wdzięcznych MnH, dość 

Przed dwo~zec wysypuje się gro źe całość d·ziwnie chwyite za serce . 
madka młodych ludzi w pst.rych Jest to urzeczywis.tniony sen na­
czapkaich - to studenci któregoś z rodu, sen o r~dzie, kitóry jest: A 
uniwersytetów, któr,zy zwiedzają gorerment of the people, bythe pe­
stolicę. Przed dwoircern olbrzymi ople, for the people! 
posąg Kolumba, który w Ameryce W bli:skości kapifo.Iu wznos-i się 
posiada conajmniej tyle pomników gmach biblioteki kon~esu. 
i1e Dam..te we Włoszech. Jesł fo gmach w stylu włoskie-

I oto wychodzą na biało-zielony go renesansu, którego mury z białe 
plac, przedziw~ie biało-zielony, to .go granitu świecą już zdaleka. 
trzeba przyZ111ać. Dokoła pełno Znajdzie tam 3.130.000 drukdWa 
palm, mimoz i rozłożystych drzew, nych książek, 135.223 map,-625.098 
a brn!k jest śnieżno-biały i białe są zeszytów nut i 360,494 fotografji , 
marmurowe ko.luminy i balustrada druków i s.ztvchów. 
dokoła skweru. 'Olbrzymia ~la dzieli się przy µo 
żaden drapaicrz c.bmur nie mąci mocy galerji na kilka pięter ~ mie­

ci tu harmonii niebios, żaden ko- ści wszystkie te skarby w szeregu 
min nie zionie czarnem piekłem, szaf i półek. Całość iest imponują. 
czysto tu i pogodnie, a nieskalany ca. 
błękit firmamentu otaA:za cię tak Cała ta rotunda wyMadaina jest 
krysz:tafowa misa przedz.iwnej kuli białym mairmm-em z Tennessee, 
sitości. c.zerwonym numidyjskim marmu-

Idziesiz przez kilka S1Z•erokich pię rem i śnieżino-birałym. Kopuła obi­
knie zarys•OWMlych ulic i na zakrę- ! ~a mos·ięŻlną blach!\ .posfad:1' fig!1r''. 
cie stajesz przed olhrzymią białą I ornamenty z koser słomowe1 ~ 
kopułą - to kapHd. złota. 

Bo znajdujesz się w Waszyngto- Klatka schodowa - to symfonj <' 
n.ie, czytelniku, w stolicy najibogat- z białego ma<rmuru i kości słonio -
szego na świecie kraju. wej. 

Wsiadas.z do doirożki, czysłej i Pełno tam fresk, rzeźb i obra­
wygodniej, której woźnica nie czy- zów: 
ni ci żadnych sprmciwów i_ nie pod Wszystkie one opowiadają o p0 
nosi głosu. stępach ludzkości, o pamiątkach 

I człowiek te.n wiezie tię i.. . mil- bohaterstwa i genjusz.tl. 
czy. Wiezie ulikami mfasfa piękne- Tyle tu piękna, tyle blasku, że 
go, czystego i dziwnie po·godnego. człowiek czuje olśnienie i zacb,wyt. 

Miasto czyni nie1zmiemie sympa-
Najważniejszą budową miasta tyczne i imponujące wrażenie. 

jest gmach, pod kt&y Jerzy Wa- W d koł 
szyngton sam położył kamień wę- aszyngton posfa a 0 0 300 
gielny - Biały Dom, rezydencją. tysięcy mieszkańców. 
pre.zydentów Stanów Zjednoczo- Ulice przeb.iega;ą białe auta wy-
nych. pełnione „Sightscers" (oglądający­

mi), t. j. ZiWiedzaiącymi miastQ i 
Budynek ten w spokojnych i jego osobliwości. 

prostych linjach przypomina pałac Policjanci na ro·gach stoją w bia­
lebtl Waszyngtonu, który leży bli ... łych budkach, przypominających 
sko mia.ista i jest celem wycieoz..ek. pudełka i pod para.solem. 

Gdy okrążasz Biały Dom s.taiesz, Sklepy są gustownie uiriządzone 
deka1wy czytelniku, przed słyn- a obsługa szybka. 
nym Mall, olbrzymim parkiem, któ Hotele stosują się w swei archi. 
ry rozciąga się na wiele kilome- tE:kturze do ogól:nego charakteru 
trów i posiada najcudniejsze kaw- mia&ta i należą do najwygodniej-
niki Stanów! szych na świecie. 
Pełno tam kwiatów, wodospa- Słowem Waszyn(tmi iesif: idea. 

dów, przeróżnych ~rot i pomników łem miasta, lde?łem pod ka.żdyrr. 
s!owem jest to zakątek ciekaiwy i wizględem. 
doskonale utrzymany. I trudno jest r01Zsta·ć się z niem, 

Park ten jest ramką dla w-spa- trudno pożegnać ten biały sen 
niałego gmachu Smithsonian-Instu- wcielony w kamień , ten pogodny i 
te, dzieła anglika Smitha, który pełen cz.arn. 
poświęcił cały swój majątek i zało- A. T. Letich. 

--~~~0----------

Drakońskie środki, mające oczyścić 
Bawarję od żydów. 

ty, jak demonstrować na rzecz 
wyraźnie podkreśla swoje ma.nowi heroicznym wysHkiem. Jest on bo- przyzwoite.go wysławianfa się _ Wielką sensację w całej Bawarji 
sko państwowca, szukającego kom wiem zarówno wyrazem historycz- to tylko możliwe w Bolsze-w-j.t. w wywołał projkt ustawy, prz.eClłożo­
promisu na pJ.atformie pa.ństwowe- nego, pod wieloma względami, spa- tym kraju głodu, chorób i „do- ny przez jedną z najliczniejszych 

wszystkich urzędników państwo ­
wych pochodzenia żydowsk iego, 
oraz. zastąpienie tychże chrześ ci .:i ­
nam1, go interesu. k odb brych obyczajów". frakcji Landtagu bawarskiego, mia-

czonego rozwoju, ;a ie.iem obe- nowie.ie niemiecko-ludową, a doty-
N aogół - pisze p. Skrzytiski - cnej struktury sp·ołeczeństwa, w czącej pozbawieniia w drodze usta-

układ stronnictw stanowi odbicie niern'ałym zaś stopniu rezultatem mem, pamiętnym prze'stróg prze- wodawczej ludności żydowskiej, za 
interesów socjalnych i ekonomicz- njenormalnych warunków bytowa- szłości i odczuwającym ogrom od- mieszkałej w Bawarji, niemal wszy 
11ych różnżych kla1s 51połecznych. nia narodu w niewoli i rozdarciu. powiedzialności za be:llp~Średnią stkich praw obywatelskich. 
Klasy-pracujące, jak wszędzie, tak I wreszcie - credo autora: i dalszą przyszłość, niewątpliwie Projekt ten, za którym również 
w Polsce, reprezentuje t. zw. pra- „Jakkolwiek rzeczy dziś się ma- będą czynnikiem twórczym i do- wypowiedziała się frakcja niem~ec-

ko-narodowa, przewiduje m. in, 
wica, w której jednakowoż ele- ją, niiewątpliwem jest, i-ż wśród datnim, jeśli nie decydującym w następujące poważne ograniczenia 

5) natychmiastowe wprowadze­
nie ,,Numerus clausus" we wszyst­
kich wyższych uczelnfach bawar­
sk ich, 

6) zakaz kształcenia się żydów 
obcych obywateli w naukowych 
zakładach Bawarji, 

7) niedopuszczenie żydów do 
składania doktoratów i t. d ., oraz 
zwol nienie nauczycieli żydowskich 
i t. d. 

'llen Ł prawdziwie konserwatywny, ogółu poldtyc:znrie myślących żyje walce i układzie sił, ścierających dla żydów w Bawarji: 

rzerł!'-!awiający waczny, jeśli nia świadomość konieczności wyjścia się obecnie. To td można się spo- 1) zakaz nabywania przez ży-
01' c wr,żny procent , kultury inte-1 z te[!o błędnego koła, w którem dziewać, że stosunki wewnętrzne c'._óvv re alnc~c i , jakoleż innych nie-

k · · · J' k. Projekt ten uzyskał aprob ę 
P. iua1ne1 1 po 1tycxnej raju, dfa n:eodpowiednie zas.tosowania za- z czasem się poprawia, skonsoli- ruchomości w miastach, k . 

--. omisii konstytucyjnej, k tóra wą-
owod~w specjalnych, towa.rzyszą-1 sady demokracji zaprzeczają moż- dują i w drodze powolnej ewolucji 2) wygnanie z obszarów Bawarii czyła go do porządku dziennego 
ych pierwszym wyborom do sej- , liwościom wyłonienia silnej i trwa- wytworzą ostatecznie typ należy- wszystkich żydów, którzy osiedlili plenum Landtagu. 
u, zajmuje bardzo znikome miej- 1

1 łej władzy i reprezentującego ją cie przystosowany do żądań zarów- .s ię .tam ~o wybuchu wojny świato- . Wśród Iudno$ci ż dowslde' a-
Kl . . . " ' <'' (t. i. nocząwszy od sierpnia · Y J P 

ce. asy nieposiadaillło{'~ nafo,- rządit„ będącego warunkiem s-ine no konserwacYJnych, 1ak rozwo10~ , 
1923 

roku) '„.., ~-· ~· r>' ' ·~„-. · -·2J,,. I 'r--;. ~ie 
ias.t szukają swei reprezenia~ j i ; qua non rozbudowy t or,Zanizacji wych, które stC>ją przed państwem ! 

3
) ł ' . t k , dl h · poważnie z możnością uzvskania 

n . t . t h 1 . l d . d . ł ca y rna ią e . wysie onyc większoś ci dla t e~o prniektu, któ -
lO': yc:zne1 w s ronn1c wac ra; y- we wszystkie i zie ·zn:ach now0- polskiem w jego wewnętrznej i ze-l· 'X·dlega konfiskacie na rzecz 1;kar- ry ma znal eźć poparcie ~:c s lronv 
~ah)'.cn twor:ących '.·zw. lew1ct:. po;:~ t a l·cgo. pa1ls twa .. fa ś~iado- wnę lrzn e j polityce' ·. bu, shajnych narodowcó w rnemiec'-

odz1<> I tc1> nic i est Jednak a~o- mosc ląc7.1Hc z 2ł~hok1m patnotyz-i -1. Wasowski. ~i~~chmi.aslą_wc ·,woln.i1c„~c ku.h.. 
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W dniu 30 lipca r. b. zasnął 

BID, P. 
w 

' 

przeżyurszy lat 64. 

zwłok odbędzie Wyprowadzenie • 
się w czwartek 

31 b. m. o godz. 3 po południu z domu żałoby przy ul. 
Cegielnianej 64, o czem zawiadamiają pogrążeni w smutku 

• ona Dzieci . i Wnuk. 

!_f u .. j„·_-,z .. -„1 E_· N_N.ITTl_r111 Polip nierządu 
-- ~~- Tramwaj służbowy, albo 

yciąga swe macki. Co oznacza duże. „S"? 
W bagnie toną coraz szersze masy ludności naszego miasta. pewną śmiert. IJzis: Rufina, Aldona· 

.Jntro: lgnacet~o \V. Kryzys gospodarczy, jaki o!Jec-j Sprawozdanie z tych wypraw kwes.Lją społeczną w naszem mie- Oprócz kursujących zwykle 
Wschórl sl. 0 g. :5.'i5 ~-ie przeżywa Łódź, ~ który •1dhi-i zawiera ~pro~t niepraw~op?d~b- ście, mo~liby oddać bardzo powa7 wagonów tramwajowych, ozna<:zo 

Ja się przedewszystk1em na stu ty-I ne szczcgoły, Jaskrawo ilus~ru1ą- ne usługi nych numerami linji, ku;·sujq iesz-
l':lłchód si. 0 '1· 7 2!ł sięcz.nych rzeszach robobiczych. ce r,:,spodarze i w!aścicicle nierucho- cze w miarę potrzeby t. z. w3.gony 
\\'schód ks. 0.0.J pn. wywołuje szereg niepokoją.::vch. a. hagno moralne, w jakiem sto:;:>nio·' mości, ~lużbowe, n~edostępne dla pnblkz 
Zachód k!>. fi.25 w. .1awet ' wo pogrążają się coraz szersze donosząc policji o utrzymY'vanych ności a przeznaczone jedvnie do 
Dłtv!. dnia 15 <:!. 36 m. niebezpi~cznych przej~wów w ży-(wars~wy IU:~ości nasz.2go mlasta. pr.z~z poszczególnych lckatorów celów technicznych czy :dniini-

cm naszego miasta. Na1bardz1e1 przez merząd oku- m1ciscach schadzek. Należy przy- stracyjnych dyrekcji tramwa„ 
llbylo <lnilł 1~·0'3 111 · Jednym z ~akich p~z~iaW:óW:lpowanyll1;i ulicam_: miastr.i . sa: tcm zaznaczyć, że utrzymywani<:> Wagony te oznaczone liter·1 „S" 

Bibljoteka Publiczna, ul. 
A0clrzeja 14. Otwarta w dni po­
wszednie od g-odz. ~ .- 9 wiecz. 

Miejska. galeria szt .dti. 
:iark ini. Sienkiewicza wvstawa 
:n~larslwa, rzeźhy, g·rafiki ·i zdo­
k1iclwa polskiego), - otwarta od 
10 r. do 8 w. 

~%7telnia „Tow. prz7ja­
ciół Francji„, ul. Piotrkow­
">k:ł 103, otwarta codziennie z wy­
i?:tkiem piątków od 6-8 wiecz. 

kryzysu gosnodarczego 1 skra:neJ Wschodma, Południowa, Kc.m1en- miejsca schadzek wylącza dane bdą zwykle z normalną szvbkoś-
pauperyzacji. mas robotniczych. na, Łagiewnicka, Konstan~vr.t?\'-'- mieszkanie z pcd cią i nie zetrzymPją sif:t n.i ;.;rzy-
1e:;;f ska, Młynarsk::l, Andrzera· 1 w1ele opieki ustawy o_ ochronie lokato· sta:1kach Ten ostatni szc".<>g:Sł sta 

. wzi·os~ ni~rządu. . innych. Nien_ial w ka~dr,m . tlom1 1 rów r~owi bardzo poważne nie 1 e<cpie-
Zw1ększa się metylko hc:>:b.l ko I przy tych ulicach zna1duje ~lę . dl cl , czc11.stwo dla przcchocl:<.a.:P.i li ca-

b , t · t h · k · dn 1 h · · · l· · ; · t ~tanowi a 6ospo arza c om·1 . 1. . . W .. · h bo-1e , zareies rowanyc 1a o zawo- :e o ,11 w1ęce1 mu~sz an. s.azą- . J d ,., . . , . . 1111 pub 1c7noscl. mic•sca·:: 
cl • · · d 1 h · · h dz ,_ powon o wystau1e111a o e~;:sm1s1e 1 • d . .cl . . ' owo uprawLaiące merzą , a ~, cyc za m1e1sca sc a Ct\ • ' ; wiem, ó zie znar uią ·się przystan 
niewsp.ółn~iernie gw~ltown;,'.'j ~'~ię 1 dla rejestrowanych i ni~re•e·;tri;i,, ~~~no~negod lbkat,orad ~otyc?cz .. as 

1

! 1. i tra~~va i ewe rtikt przy p;:-zeiści 
ksza się liczba kob1ct, UP"":\\\ uqą~ 1 wanych prostytutek. Micu1rnrua 1' naK po ~ ?~c1'. _oniesicn .z~ :>rzez jezdn,,; nic zachr:wu:~ 'Pe· 
~ych nie.rząd potajemnie i •1s;,nv~-l te .zas~ano w sta:iii;:. trudnv-;1 d.o !j~rony. włas~IC!Cl: nteru~l10.;no~c; I cjalnci ostrr.iności. wid7.ąC nad-
1ących s1ę tern samem od w;:;ze!-1· op1sama. Przcwaz:me są to lokale me_ma 1 . nnlezy ptzypusz~z~--· 7;e l'<ż<lżający tra,nwai, r.dyż wie 
kiej k:ontroli, sanitarnej. . i~dn~izbo~e •. służące ~a. mi::;szka- p~sredmo! a ~~w~t bczposi~e~n;n Item, że wagon zatr~;·ma :ię na 

Zdaiąc ~?b1~ si;rawę .z c:il;1 gm ·~ue hczneJ. mer~z .rodztmc, . wteI:i .z mch cią,~Ill"' z !ego LYlllll' przystanku. Jeżeli więc lal~i sluż-
~y .sytuaCJil i :11ebezp1ecz m~•t:v~· I wden kąt ! kam.ą'\.y od brudu i ro~ zyski 1 dlatego p1 zez palce patrzy, bowy wagon w pel n ym. bic·~H prze 
1ak1e ~tąd płYD;Ie, ·:vładze :1d:.11m-, b~ctwa tapczan „ . Jak ieżdża pr.zystanck lat wo m-Jie d 

Dz.ISl.EJSzn 111l·dou•i•ska.· stra.cyine stara Ją się na ~azdym; ?ddawany 1cs.t do dyspozY:cn ki.l: donl ich zamienia się stopniowo w stać się Ktoś pod kola JC.~;J. tem-
& W W I kroku zwalczac tą plagę ; ostat- KU a nawet ktlkunaslt1 kobicf kto dom publiczny. bardziej, że ci. któay nie i:zekają 

Teatr MiejsKi n!o energicznie zajęły się 5ciga- ~·e koleino sprowadzają ta~m -::wo- Wdzięczne pole do popisu m.i na wagon nigdy nie b:.iclah ja • 
w parku Staszica: nie~ • • • • , , ie~ p;z~gocli;ych adma~orow . tntaj również i wagon nadjeżdża . 

• Dwaj mężowie pani Marty". '"'.lascmel~ mieszkan, kto;zJ'. z chę S. >\-1aakan:i1 rczgrywa1~cy ::,h się magistr;ot miasta Łodzi, . Kilkakrotnie już ludzie . szeka 

T t 1 t . S 1 ~ .dk . c1 zysku 1 zarobku oddaJą )'<! dla w tym kącie scen są niet•1hrn do- 1acv na przystankach mie•; sp 
ea r e nt , ca a• w ogro u I' • d ·1· ł nk · · k · który winien jak.najrychlej wys tu- · · 1 . 

1 V . t „ p • 4 ce ow nterzą u. 1·os,i cz o owie zami.esz.. '! 1ce1 ~obność ooserwować, ja, "" l'stat 
. ane~.e. . rogram nr. . udzielając schrO'llienia prostylut. lokal rodziny, ale w wielu .vypa<l- pić z iniciatywą w kierunku zorga- niej chwili i z trudem ud:łf' si 

„Ca~l!'<!": " kom i i.eh ch'_'rilowym goś~:oin. kach nizowania sc;hroniska: czy d~~u uniknąć wypadku z takim Q.IP. re 
~OPtnJa I cnota . W tych drura.ch naczelmk 'l!Ze· i nieletnie dzieci. pracv dla dz1ewczY? i. kobiet. K.o- spektuiąsym przvstanl ów i n,z 

„Luna": du śledczego Z okazji tych wypraw poHcyi- re z pob.u,dek skra1ne1. nędzy .~e- służbo~ym, to też wskazai"rem by 
.Fonhmna miłości•. komisarz Wayer nych ~orządzono sżereg proto- .;z.ły na sltską drogę me~ządu. : "';' 

1 
łoby, by dy„ckC:a tramwa·, wy 

„Grand • Kino'': wraz z komenda~tem kułów, które zost~ły yrzel:a,~an~ V\ 1du. wypadkach chętni~ ~P1;tsc1- · ouszczając na li'.1ię wagony służ 
.Oarbusek i tancerka~. . . czwarte, bryg~dy . . s~~o:i:i, d~a uka~aniia ':'mnycn włas łybv.1ą; ~dyby znalazły ,ia.k;es o- bowe, Douczyła ich obsadę. ?cna. 

Kino współdz. pracown. slcdczeJ, p1·~ez,i:aczone1 . sp.zcrn1rue ClCl~h mie~z.k~n, b?w1em. t~~o ro-. P.~rr1e / J?0~1?c· Br~k ta.k1e1 mstyt1: leży albo zatrzymy.vać ie :-ia ;_)rz 
oaństwow-ct.: do zwalczania. 1 kontroli nterządu, · dza1u wspołdziałame z rue•'?.:'ldem CJt, na1ez-y;.G1e zorgamzowane1 1 stankadi, albo też ;:nze~·:-ż:dża • 

"' odbył szereg wypraw insp~kcyj-1 rodlega karze. prowadzonej w sposób najbardziej przystanki z najmniejszq szvbkoś 
,Miłość i sprawiedliwosć." nych w poszukiwaniu za tai(iemi W wake z nierządem, którn sta- hum::initcrny nie przynosi zaszczy- :.:ią. , 

mieszkaniami. ła się dzisiaj najbardziej palącą lu naszym władzom miekkim. 1>r. s. J<antor i Koszu LE 
i w Wit>:l:un wyborze 
kołnier~, kra• 
waty, skarpetki 

St>ecjali"t11 chorób 
'\•enef'yczr.yrh ·kót 
nych i w I u li 6 w. 

ul. l-'lotrkowska 144 
r•;' '-'-•!t•He\fl•.1. 

~n•!To p:"')')j~c.ai od fi,..~ 
~ „. l'·b ~1~1·1· "l-') 

.Jdk równ1ei; wszelkie 
nrt:vl<uły 11•ody męskiej 

K. Petersilge 
ti:; Pior.rkowskn !t~ 

PASAŻER -TO BALAST. 
Tak rozumieją władze kolejowe łódzkie i tak pasażerów traktują. 

Łódź, drugie z rzędu po ~~dicyddch, nawet wśród zawodowych I w sposób wysoce nietaktowny i 
n'ias to w Polsce, nie cieszy się' koleja.rzy, k~órzyby umieli właści- niegrzecmy. Personel stacyjny 

Zakup koni na całym względami władz kolejowych. Na I wie czytać rozkłady kolcjOWP 'również odmawia wszelkich infor-

lo.,ro-n·1·" RZBCZYPD"'··-"'.POlifBJ. najmniejszej stacyjce w Małopol- Z tern liczą się władze kolejowe macji, odsyłając zapytujących się 
~~. lL (i li 5 sce lub w Pomańskiem i na śląs-, na wszystkich stacjach z wyjąt-' do tab1icy z wykazem pocią~ów 

W 7.•viązku z mającym się odbyć ku panują o wiele lepsze porządki kiem Łodzi i niezależnie od wy- odjeżdżających i przejeżdżaiących 
k 1 niż na wielkich dwuch stacja~h w wieszonych rozkładów, fun.kcjonu ·która jak wspomnieliśmy jest nie-

.: I;,;:.~ J. -~m j.:!si€ni za upem rnr...i Ł d . M" d , . k . . . . k h . h t 'V. 1 t . h t . 
~, , ,..., ·r::c:i''.c Hzc::zy-. o zi. 1ę zy mnym1 S2?wan u1e 1ą na na1w1ę szyc staciac . zw.I .. omµ e na 1 c ao ycz. zeshwtona. 

I' 

Samobóisfwo bezrobot„ 
n ego. 

Ośmnaslolelni Mo:;;zek C,:r:dei. 
robotnik bez zajęcia, znajdu1ą:: si 
,,, skrajne) nędzy usiłował wczo 
raj pozbawić się życia, zaż.ywając 
sublirrnat, w mieszkaniu prz-i' ttlicv 
Pieprzowej 19. 

Zaalarmowane pogotow.ie. 
chło znalazło się na m1e1scu 
uratowało samobójcę, wypompo 
wując inu sub1imat z ż0łci.dka i sto 
s11jąc środkii zapobiegawcz~ 

pospolitej komunikują nam, orJ'en- służba inf.orma.cyjna, co szczegół- biura informacyjrne, ktiJre ka:~de-. Jak się dQwiadujemy, winę ta­
nie dotkliwie odczuwa1·ą rerówn,o mu udziela1·ą wyczerpu1· a_cvch in- kiego stanu rzeczy, nieobserwo· - : ·„ c::. „ -„: Cz tu o i s;:cściclatki · 

l'l·ierzchowc oficerskie ze świa.dec- ci, którzy muszą odbyć z Łodzi formacjoi, zarówno gdy chodzi o wanego na. żadnej powazme1szej , 
dalszą drogę niż do Koluszek. I terntlrny odja:l)dtt i ~zyja.zdu l P stacji. w państwie, ponoszą wy- • „ 

t:w«tmi pochodzenia płacone będą z wielkim trudem i po niezliczo' j:'Ołączenia, jak również o cenę bi- łącznie władze kolejowe łódzkie, I Wesoła para mai~lU1SHft 
:!o 1.000 złotvch za konia, te same nych nawoływaniach prasy łód:z-j letów. Jedynie w Łodzi 11ikt nie które wyjątkówo niedbale traktu- . . „ • 

· onie bez świadectw pochodzenia kiej władze kolejowe zdecydcwa- ~pomyślał o tem, by uruchomić ta- ja wszystkie siprawy, mające na (p) Pa·n ~1s~r~k1 \\'l~1ursf:iw .. 1,Jm. 

150 zL; wierzchowe szeregowe, ły się wywiesić na. dworcac~ ta.-1 kie biuro ;<'.formacyjne w mieście. celu wp.rowadzenie ułatwień i u- lHZ!I. ul. Odansikie.1 nr. 4.?. w m~·ó'l za­
, Io rre ze świadecłwam:i~900 zł.; blice z wykazem odjeżdżających i I lub na obydwuch stacjach. Znaj-

1 
dogodnień dla podróżnych. ~ta'ilo- sady, ii na smutki 

fr qylatki oficerskie wierzchowe do przyjeżdżających pocią~ów. nie dujące się w mieście biura : a.gen- wiska poważn.iejs.te w adminiFtra- "ódki, &Pożył 
950 zł„ bez świadectw pochodize- wskazano jednak nigdzie, jakie tury kolejowe, jak „Orbis" 1 sta-

1 
cji węzła łódzkiego za.jmnją !u· dozę alkoholu. S~utki nie dal~ df:tz·~ 

nh le same-do 850 zł. Za konia jakie połączenia posiada dany po- cja miejska kolei państwowych in dzie bez ptraktyki na wielkich„ i na słe-bie czekać: przech-0dz;ic kr>!" 'rn­
u.rodzone~o w stadninie sprzedają- ciąg i kiedy p.r:Lyjcż<l:i:.:t ~fo ważniei (ormacji niie ·udzielają, a jeśli tt- wzorowo 11rz:\d~onych <;fachC'h i zar 31 pulki1 Str7.elć6w Kanin<\1·sk'ch, 

:'"!ZO pła~tć będą o 10 procent wy- szych dyrekcji, ale zazwyczaj są j ~ziel.ają, . Lo z. reguły f_ałszyw • e. ! tr~ktuj~ ~we obowią.~~i woh~c p;1 / ws~zęli ~lótnie, z żoh1Jer2ami . :.::hil\­
~' Korue kttpowane będą za )!o- one tak uJ.okowanc, ;~e normalny i ~tac.ie kalislrn 1 fabryczna n,a t"'~ bl1cznosc1 ze stanowiska n:1r:zelm- lTmt wan:ę. \\ re7Jttltac:e r>ol:c1·1 za. 
fówkę na miejscu i tylko ( d hod.::>w-1 czlowiek nie potrafi nic na nich. lcfonicrne wpylania in r.:mnacji ! ków stacji w rodzaju Gał\ć,wk~ ! br•lfa \\'C>Olych ma/i.('llków 

ców z wyłączeniem handlarzy. I odczytać, '-'· pozatcm mało j~s: ta- ntc udzielają i odprawiają loażdqf-0' czy G~?W.na. l seria'łM n.a ~4iek, 
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Niedziela na letnisku. ~ar i księżniczka I atia. 
{»' 

Rozkosze i niedole życia wiejskiego. Romans wład~y rosyjskiego z '~~mą dworu. 
• W Bc1 liuie ukazara sie. ksiażka wzburzony. - Czek alem na tę Potem car zwrócił s ię do syna Sąclzilern zaws·ze, iż jestem czł_o w ie- i storje. Nieproszo·nc zaś obok mn ie ;;ie-

l,-!em zrównow~żonmn .i mądrym, m!mo' dtzące pani·e opowi.adaią 0 „atrakcjach" P t.: „Romans cara", w której o- chwilę 14 lat. Przed 14 laty da - I swego Jerzego i mówił: 
Pisana i' est afera miłosna cara Ale Iem ksi ę żn.icz::e słowo, że ;ą ,) O- ;, . - Jerzy, przyrzeknij mi, że ni·· zaprzeczeń mnich zrnaj-0my<:h, którzy, Tomaszowa ·i okolic, a wiec: odhędz; e r ksandra II i jeoo w taJemnicy ślubię po śmie:-ci żony me j. .\•1i . gdy nie zapomnisz ojca. przeczytaiwszy moje „świetne" felieto- <, ii;; wystę p „Reduty" z p. Os·ter wa. ta k- ' p I I cl 
Przed światei;n zawarte mał:i:eń- ,' ·1' E: dnep,o dnia dłużej 0zekuć n=e : rz•n·zernm ci to ojcze. - o·· n.;ki sądol\Ve, radzili mi pot!'lrncić taki<! i:c s ł .v 1 ?iueg;o utale nto wanego spic\\·aka „. - ..- 1 r · stwo z księżnicz.ką D.ołńorukow. ·

1
· będę "Zekło dziecko . .. gf•IllPstewika" jak prasa, rcdakc.ia, folie- Stasia Bro.ncckicirn będzi e rnożnn w 5 - ' cl Książka ta zawiera wiele sensa- - Czy powiadomiony zcstal 1' Wieczorem sporzo, .zono nastę-tcny - wyjechać Jepie·i do Kochanówka tyd1 d•niach podzi•wic>ć; zualezi0i110 tru.pa cy jnych szczegółów, które dotych I już 0 tem następca tronu? _ za- ; pujący akt, poilpisanv przez cara: 

lub Tworek. noworodka, wreszcie py ta mnie - Ja};o cza~ okryte były zasłoną tajemni-1' pYf ał hrahia. ' „Za z~odno.'5ć: Aleksander II. 
Rad ich w1prawdzie n:ie usł·uchalem, dzletmi•karza - urocza blondyneczka cy państwowej w carskiej Rosji. _ Nie! _ odpowiedział car __ Carskie Sioło, _ czerwiec 1880. 

myś1ąc iednak, i,ż świeże powietrze do- panna Lili z nai•Wnym uśm ieszJkicm - Oto w streszczeniu przebieg tej Następca paebvwa na w vwcza- Akt: 6 czerwca 1880 zawarty ze­
brze mi robi -i. ulegając licznym pr.ośbom. czy mo·żJi.we ie~t. by wół urod.zn pro- afery erotyc~nei władcy rosyj-. sach, !ecz zawiadomię go o wszy- stał w kaplicy pa tacowej Carskie-
udafem sie w ni-edZileie na wrcieczkę w siaka„. skie10: l stkiem, [>,dy w r óci go Sioła prawowity związek mał-
ok•olice Tomaszowa. Zrnzpaczo,ny widvc. iż . ,ws i~ k!e.:n", D · 22 1880 j Al · · 11 · k · · b · ! • ' k. Al k d II .:1 " '' 01a czerwca r . .11mar- - r'• ez wie u s tązę o razi r.ens 1 cara e san ra z riam<\ 

Jechaf.em - rozumie się - klasą tr.ze- prnpo.nuję, by iść do lasu. Odzie tam! ła carowa Maria Aleksandro~na. ; się! Trzeba koniecznJe z:i.;;z <!kać I dworu księżniczką Dolgorukow.­
cią, bo.„ sleepi•ngu nie byl-o (zwrldy \\'Y- Obecni uważaj ą <. • lepszy uu1J1er kąpiel Przyjadółka cara ~siężniczka Ka- 1 ze ślubem do jego powrotn.. ! Aktu ślubnego dokonał duchowny 
kręt to•warzyslki!) 'Y Pilicy. iarzyna Dołgornkow, Tllie ziawqa ! Car odpowiedział krótko, o- · Nihtilski. My pod pi.sani byliśmy 

Po c!Jwuch wreszc.ie god-zilllach ja:ody, Ni est.ety. Tylko t3m, ?.;d zie my sio znaj c;;ię na pogrz.ebie zmarłej, ale ro- ; strym toner.i: I świa-qJrnmi aktu ślubnego, co 
zaszczycllem swą- obecnością d•worzec ćujcmy, dochodzi woda do.„ kolan. Dla została w swych apartamentach. j - Jesfam władcą i odoowia- l stwierdzamy podpisami naszymi. 
tomasZ'0>wsiki, któreto ważne zdarze.n;e Przy,z.woHrnści więc zainllir zam ~ię po szy- Aleksander II, który po kryjomu dam za cT.yny swe tylko f:•Tzedj Hr. Aleksander Adlerber~. gen. 
będ~ie niewątpli1wie przefio.mową chwilą ię w wodz.ie i klapię zębamij z zimna. utrzymywał stosunki z Katarzyną Bogiem! 

1 
Rylejew, .!fen. Baranow. 

w dziej h sfyn.neg;o powiat0<wego mia- Po obiedzie - na którego deser P:)- i miał z nią nawet kilkoro dzieci, I ślub odbył się 18 czerw~a 1880 j Tego samego wieczorn podpisa t 
sta T-omaszowa. dano potrawę z ryż,u, śli 1wek i pomidn- przybył do niej zaraz następnego , roku w Carsk!em Si.ole w ś:::isłej 

1

. car ukaz do rządzącego sen3. tu, w 
Zamiast orkliest·ry i delegacji, która PO- rów (s.pccjaf toimaszo.wski) idziemy do dnia, opowiadał o zmianach, wy- I taiemnicy i nikt w zam.ku, n r. wet którym na<laie małżonce ~wej ty­

winna byfia mnie, inko ~nalromitegio mę- k~u. wołanych na dw o.rze ~wym .:;kut- ! komenda ut pałacu .9en. R'2b '. "der, . tul „Wysokość" i "księżna Ju­
ża. przed d1worcem oczekiwać - ujrza- Po drod.ze przed chatą wóita wi -. i k!em śmierci żony, j pojęcia nie miał o dokonan \u się'! rjewska" a dzieciom swym, naro­
tem loitkwaście czv kilikad:z.iesiąt posta- szyld z na1pisami: ,,Królestwo polskie, nie wspomniał jednak ani jednem historycznego aktu w 1-aplicy dzo.nym ze zi.viązku z nią wszyst-
ci, biegnących k"'ll minie. powiat tomaszewski, wieś Józefów". słowem o zamiarze poślubienia zamkowej. świadkami śluhu byłi kie prawa analogiczne do praw 
Przer.ażooy choiafem uciekać, lecz. cóż Dow-iadu1ę sie więc. iż jestem nie o- Katarzyny, '~en. Baranow, gen. Rvki<>w : hr. :·eszty dzieci familji cats.kiej. \"V/ 

z.robić, gdy n1iezliczona il0>ść rą.k trZYtna krnesanym, glupim nieukiem, który n!e W miesiąc niespełna po pogrzebie <\dlerberg. W czasie aktu ślubne- tym dniu jeszcze zawezwał car cię za wszy'stkie części gal!'deroby i wo- wie, i± w PoLsce jest m0<11archja i... fe carowej oświadczył Aleksander .('.io zaznaczył duchowny Nkholskil! do siebie premjera Mełkowa i oś-
la: „PMJ[e, dokąd? Na KaczJkę! Czóstek! wóit wsi Józefowa jest mądrzejszym nies.pod,,,iewanie księżniczce: l na życzenie cara: wiadczył mu: 
Józefów!" 1Jd.emrnie... - Wielki Post skończy się za - Nie Aleksar der Ro'!l8.t'm•r. - Oznajmiam ci, ze poślub;łem 
DorożkaTZe - gdyż do tego .. de\ilkat- Dziw1ą się wszyscy memu mikzącemu parę dni. - •ale cesarz wszystkic::h rosjan wstę dziś przyjaciółkę mą K:.itję. Wiem 

nego" cechu zaliczali się napastują.cy - us,poscrbi-e.n.:u. Czytarrn w -oczach wszyst- V:J nalMiższą sobotę odbędzie s~ puje w zwiazek małżeński z księż I że zawrze mi byłeś oddany. W 
zaczęli bez mego udzialu uikladać się o kich wyrz11 t, iż nie staram się zabaw:ać w kaplicy zamkowej Carskiego niczką Dołgocr.-ukow. l przyszłości bądź tak samo wier-

Zaczęl! od ośmiu i „s'PUściH" na pi.ęć. smak nie znam d-0·v.,ciJpów, ane_gdotek. Przyjaciele cara hr. Adlerberg rk ana rtamentów l„siężni c-;·, ' Car \Vies·z .lepiej od innych, 
cenę, ia·ką mają poo.rać za kurs. towarzys1:·.va. Pytają mnie. czy iako pi- Sioła nasz ślub.,. I Po ślubie nowożeńcy ud.<J.li sięl ':ym małżonce in.ej i dziec:.:>:n. 

Ja jednak - przez cafy czas dafem Chcę a.dipowiedzieć, wytfumaczyć, unie- i gen. Rylejew dovńedz~eli się o prosił małżonkę swą, -- by cdby- na jakie niehczp;ecze6stwo r..ara­
się przekrzykiwać, uczułem nagle przy- wirunić cię, g<ly nagle.„ słychać z daleka tej decyzji na parę dni przed ślu- ła wspólnie z nim i z dziećmi ~we- żone jest usfowicznie me i)>cie. 
pfy'W ooergji i stanowczym tonem r- grznnot, błyskawica przeszywa niebo _ hem. Gdy car oznajmił o tem hr. mi Jerzym i 01.~ą przejażdż!<~ p~! Każdej godziny, ka:ide ?, 'J dnia 
świa®zyfem, iiż dam .zf,O'tego. to za.pewinie Jowi5 z PTzys·zedł mi w su- Adlerberg.owi , hrabia zbladł. ! parku. Pod.czas przejażdżki tej, .:;roz·i mi ~mierć. Błagam cię, byś 

Z pooząfil!:u śmiechy i szyderstwa odpo kuts. - Co to ma znaczyć? - zapy- rzekł car do małżonki: w razie mej śmierci zajął się ro-
d ·ar tał car. I - Kati' a! Jestem tak szczęśli- l dz•ną 1no1.'.ą i nie opuścił 1' e1· - Li-wie !Zt Y •na moją propozyoję - ałe o- t Wkrótce wśród deszczu przebiegam l 

statecz.nie za półtora złotego miałem dzielące mni.e od stacji pięć kilometrów . Adlerbeirg odrzekł głcsem drżą- wy„. Od 14 lat dare.:nnie czeka- , c zę na cieb:E.' ! 
1'rzyjemność prz,ejechamia się w tr-zęsą- i by nie oszaileć ze 'zlości i z:derrierwmv:::-, cym: W k ., lem na tę chwilę szczęścia. - To 1 Pfzeczuc;e Aleksandra H. b; 

· -•- · h h d d · . . d N' I -- asza ccsars a mosc po~ było prawdziwem pasmem mę- 1 szczęście jego będzie krót~ot..-wa-cei o ~rzypiącyc resorac ryn zne. ma, myśląc o słowach Fre ry: ,„ 1 ~:1! • ł d • b d • b • f D Nie b~ 01Pi1SY'wal, iak heroiczne wy- się dzieję wola n·ieba, z nia. się zawsze wzzę a ecyzJę ar zo me ezpte- . ci:arń„. Serce moje gotowe nie 1 le. okazało się tra ne. nia 1 nar-
silkii mu:sialem pr;zedisięw~iąść, by nie -iv,odmć tr-zeba"„. czną. . . sprQstać tej wielkiej radości. Drżę ca 1881 roku 

,,_ d Jest to '--ok niezwykl" powaz z obawy, że Pan BM odbierze mi car r.ozszar,~any ioslał wyhmhe1r ·wypas„ •o przydrożnego rowu, a'le po- Na dohitkę wzepe!1nienie w pociąg•u. C .Yt.Sr • · b dł- · · t • ~ -
nl·ewa.1- n·i·e che"' robi'ć k ,_ .. łi N k 1 • . • • • k ś ny. zy nie mozna y o ozyc er- i tym razem mój sen o szczękiu. bomby i tair tragicznie skończył , ... „ on11n1renc1< ()- a o amc m01m rozpiera s ię 1a· ;i • 'I b ? Gd b · · · · l · · k 'ł'-' • ł · • mmu su u y y 01c1ec moi zna cię, z pew- s1ę ro 1<.t OK.res SI?"' m~ma roman· rnerow1 i jego Odysse1 -- wię.c o tym stara baba. na mnie siedzącym opieu _ Nt'el _:_ odrzekł Alelrs.ande·r · · b · k h ł • 1 h ~ ~.t ... noscią y cię po oc a „. ycznyc "'larz€n cara„„ etapie.mojej JJVUłl'Ó.ŻY zamibę. si~ d waJ!i z dzilesia,tek ludi.i; nie mam · --- ·~ - 111:---··-·----ZnaJdiuję s-ię wre&ZC'ie na m!e<iscu. siły, by reagować. przeklina·tn moje nie-

&. . , ,, U miejskiej st11rdni myje ręce, twarz - szczęs.ne pe>mys.ł1 wydeczek i przyrze­
przy tej Sit>p:sobności fYlka też moja dol- kam sobie święcie podobnych rJupstw „Klub białych rzesa ·~PC '\-V • 
na część garderoby wlączinie t. obuwiem, ni·e rooić. Koresptmdent nowojorski włos- bezkarność pierwszych kradzie- li im możność powrotu do żvcfa 
kil•ka litrów wody. Nie martwoie sie .iednaik, czytelnicy, kiego dziennika „Secolo" donosi ży i wprawa. uczciwego". 

Przy męllnej herbatce (przyipadiko- może 11a i>rzysztą niedzielę (jeśli 1mgoda o iistnieniu w Nowym Yorku ory- Wr-~szcie powinęła mu się no,li;; I .Jes.zcz7 ciekaw.sza byla ~o 
wyc.h Zl!ladomych) wre ożywiona mzrmo- dorpisze!) :zmowóż gdz.ieś poja<l·ę i me ginaLnego "Klubu byłych prze. 1 poszedł na trzy lata na ;i::.l.erv w1.e~z imster S~1tha, był~go z~o­
w.a. wrażenia (mo·że weselsze) o.p ;szę - stępców", któreRO członkowie Tu dokonała się w nim zasadni- , dzie1a hotelowego. Na zmianę 1°­

Na 'P~tania odpowfadam urzedO'wym ws·zak sami mówicie, że słowu dcvienni- • muszą się wykazać sporą ilością cza zmiana. Zaczął czytać poważ. , g? J?rzekonań nie wpłynęło wię-
tonem ia~t~ ,P· ,O:abs·ki swo~ą swaci.a. 

1
. kariskiemiu wierzyć nie można. odbytego więzienia. ne ksiąi!ki a :i:ieme, ale 

,.usz.cz.ęśhw1t' Łodz ~ t. p. poMyczn.e bi- Seg. K d t S 1 „ b ł po odbyciu kary wział się do pra- J przygoda podczas włamania. 
O orespon e111 „ eco o y za- • I p ł ~ ------. proszony na bankiet „Klubu", na CV rzy apany na 0orącym uczyn-

70 I t • d • • 1 b N ł · • · ł · d . . . ku orze z właściciela hotefo. się-• e Dl starzec mor u1e zon„ kt?rYI? by i rów~ie~ .o ec~i sę- auczy się rzemios .a 1 7..IS_ 1es_t gnąf po rewolwer. Ale właściciel 
"• dz1ow1e, adwokaci, filantrop1. Zna ko~larzeT?· Z da,~ymt kolegami; hotelu 

namówiła go do tego kochanka. ny w sferach kryminalnych kie- ktorzy me porzucili ' dotąd <lro~1, orzemówił do niego bardzo łagocl-
Ogólne zdumienie wywołało w byla jego żona. Morderstwo doko- sz~·n~owiec Jone~, którego kra- przes.tęp~tw,, J?nes ~ie z~rwał ~~o I nie i zapytał, co go popchnęło n<1 

Rzymi·e morders.two, dr;konane nane był·o w ten sp.osób, że ?<;rga~ 1 dz1eze p_rzez dług1.e. lata zaprz~ta- sunko~ 1 us1łu1e wpływac ll'ł nich · drogę przestępstwa. 
przez 70-letniego kupca Frigona nizowa.no wspólną wycieczkę w 

1 
ły no\\'IOJ?t"s~ą pohcp~. zabrał głos. dodat?iro. . .„ Po tej rozmowie stał się Smith 

na wł8:'snej ż.onie. . okoHce podmiejskie, gdzie wspól- ! aby pomowic 0 so~ie, . „W1~rzcie mi - oświailczyl innym człowiekiem i nigdy więcci 
Kup11ec ten, mimo podzszłego nie dokonano morderstwa Przy- ' n przyczynach, ktore uczyniły go wreszcie Jones - „wierzcie mi, nie ki adł'. 

wi~ku, miał dwie kochanki. Jed• wiązano zamordowanej ciężki. ka-I przestępcą. te I jak dotąd, rezultaty tej pracy 
na liczyła 43 lat, druga 67 lat Ko- mień do szyi i rzucono ją do '.vody. Więc zł(! towa'TZystwo w dZJie- dziewięciu na dziesięciu przestęp są bardzo dodatnie, gdyż wielu 
chanki namówiły go, nby usunął Policja , bez trudu wpadła na cilistwłe, namowy kolegów,· a po- ców, chętnieby porzuciłQ swój za- zatwardziałych zbrodiniairzy stało 
ze świata „konkurentkę", kfórą trop troif;!a n1orderców. 

1 
tern wód, gdyby społeczeństwo dało ' się uczciwymi ludźmi. 

5) śmies-znv -· rzekł· ojciec i Tom kins niie posiadał słuchu, ale za to W drodze do miasta obydwie I ni i stanął za ladą, oczekując roz-
CHARLES DICKENS. skulony usiadł pod ścianą. I posiadał bardzo wiele dobrych córki zajmowały się tern, że na- -kazów pań. 

HORATIO S 
- Mr. Sparkins - zaczął Flam-' chęci i pragnął za w&zelką cenę przem~an . wychwala~y Horatial Mrs. Malderton wydała okrzyk 

, . - Zamieniliśmy kiedyś karty- kins wsiadał na konia, obiecawszy nie1szych skleoow l w1e21e ie coraz i oniemiała: przed nią stał Horatio 

PARKINS well na nowo - czy nie zna pan oifoić zebranych. Sparkmsa 1 gniewały sH~ na matkę. rozpaczy, miss Teresa, która roz­
· 1· przypadkowo mr. Delafonaine? i Była już godzina 12, gdy Spar- ż~ .nie chce w~tąJ?ić. d~ ':"ytwoJ:- mawiała z siostrą, podniosła głowę 

C (Dokoncz.e~ie). . . . odrzekł Horatio, lekko się rumie- wprzódy państwu Malderton, że dalej na przedmieście. Sparkins. . ~zy mogę. miec nadzie1ę, ze· niąc - ale od tego czasu już sie z całą pewnością przybędzie na~ Nareszcie p9wóz stanął przed 
mo1e .twier~zeme zostało dosta- nie widzieliśmy. st.ępnej niedzieli. dosyć ubogo wyfłlądającym sklc- Sparkins, ten Sparkins, który 
t~czrue utwierdzone?-rzekł Spar- - P:in jest prawdziwie szczęśli- - A możehy mr. Sparkins przy- pem, w wystawie którego widzia- wydał się Teresie uosobieniem ele-
kms. . . . wym człowiekiem, jeżeli mógł pan był jutro do naszej loży? - zapy- ły patofle, wachlarze, szale, kra- gancji i wytwornych manier. Ten 

- Bez zadneJ uwa~t - przytak- zaznaiomić się z tak wybitną oso- tała mrs. Maldei-ton i Sparkins waty i inne drobiazgi. Spark '. ns. l<łóry miał być przehra-
nął FJlamkyrell. . . . . bistością - rzekł Flamwell z miną przvrzekł święcie, że przyjdzie do - Ależ mamo, dokąd nas pro- nym hrabią, uczony, wymowny i 

- a ·1 on ;est mezmierme mą- poważną. loży Nr. 48. v.aclzisz?! _zawołała miss Teresa. utalentowany Sparkir\S! I oto ten 
dry - s~epn~la mr~. Maldert?n·. A gdy Horalio odwróci! się w - Nie chciałybyśmy zabierać - Co powiedziałbv Sparldns, Sparkins był niczem innem, tylko 

• ~ MJły człowiek - mowtl.'y slronę Toma, Flamwell szepnął panu przedobiednich godzin - rze- gdy.by nas tutaj ujrzał? '.~s ługującym w podrzędnym skte-
corkt. u ld t · kl d · · · T pie na przedmieściu. Gd . . 'ł . <l I . 1•1a er onow1: a , w zięcząc się m1ss .ere5a. _ Na miłość boską! _ jęknęła 7

, Y pan,iet otuscd Y Ja. a nu~'. pa- - Nie mogłem coorawda wyba- - Mamy zamiar odwiedzić kilka miss Maria Sparkins uciekł, jakby go goni-
n~wi_e P.ozos a 1 w osyc przy.1.rem dać kim jest, ale jestem pewny, że sklepów, a panowie nie lubią tego. _ Proszę, niech panie zajmą ły psy. 
P ozemu." . . . , „ studjował . prawo i że posiada bar- Sparkins ukłonił się z właści- miejsce _ mówił tymczasem wła- A rodzina Maldertonów pocho-
. Głębma mysh Ęoraha ZDiryał~ dzo arvstokratyczne zna.iomości. wym mu wdziękiem i żałował. że ści ::; i .:l <=kkptt ~ czem mogę shi- wała słodką nadzieję na eleganc-
ich z to?u, a l'.lamwe!l y~st~noWJł - Tak, tak - kiwał głową Mal- nie może towarzyszyć panion~. żyć? kiego zięcia, a miss Teresa stra-
wybarlac go, kim wł.asciw1e ,iest. derton. gdyż bardzo ważne sprawy zajmą cila znów 1·eden atut, ńdyż trudno P t d · d - Pros.zę o iedwabną materię- .s . - :zeprasz~m, sir, czy me s u . Wieczór był bardzo przyjemny. mu ranne i,?o ziny. . . . rzekła mrs. Malderton. było przypuszczać, by cała ta spra-Jowałes prawa· - zaczął Flam-,. Bart

1
ou usnął zarll;z po .. kolacji, .a . Flamwdl w.-1:"~1 DJ Jednym olnem wa mogła pozostać w ukryciu i by 

we1l. . . . . . . M~ .. laerton, us"_ oko•,ony 1 p"'wny s1e 1 szepnął osttozrne· - W tej chwili, proszę pani - · · · · · 1· ł t - ..... ... oł ł ł · · · I 11 gd · wszyscy zna1om1 nie urąPa ·t a. wo-- O me, wyda)e m1 s1ę, ze nie-
1 
bie, starał s•ię być uprzejmym gos- - Jestem pewny, że przed obia- ;<a~ a Sw ?thc~cie s r epu- Z1e wierności tej napuszonej rodzi.ny. 

odrzekł Horabo. • podarzem. dem siedzi w sadz1e. 1es mr. Ill1 • M' ł · 1 1 
._ b cl • • 

FI 11 1 ł d 1 d ff - • ·: . - , • ' ' • - Zaraz sir - odezwał się ,<1los • mę o w1e.e a c, o y wie. miss '. ~mw~ .. 1y za _owo ony, ~- ~iiss Teresa grała , jak zauważył Naslę one~o d:.1" w 1> 01udme .~o- l k . · I' f,_::JJ~rton pozo'-'lał v w stame pa-n::vdiał s1ę, 1z Horaho był p rawm- mr. Sparkins po mistrzowsku na lant państwa M ::dderton stal I z ty nego po OJU. • • _ nieiiskim, mrs. Maldcrton utvła, a 
kicm. forlenianie i obydwoje śpiewali kil- rzed domem C.dnwv do zabrania -. ~ręd~o mr. Sm1th. ~e tez i:a- cała rodzina pełna jest w dalszym 

- Nie chciałbym nos ić peruki ka dnetów, zbierając nieskończo- n:a~l~i ! .c~rek. ,P~i;ie zan~ic~·zały na mgdy r:iema tam, gdzie nalczy: r 'ą r>u png1.r tty dla w_zysth:i ego co -wtrącił Tom. nc oklaski i wykrzykniki zachwytu z1cs c obiau w m1esc1c, udac się po l Mr. SIDLth, posłuszny głosowi i1minnc i nic arystokratyczne-
- Tom, proszę ci~ . nie bąd ź zebra nych gości. Coprawda Spar- sprawunki. ! obowiązku, zeskoczył z dużej skrzy · · W11M •m••wac;;'" il:liZ!U&:....~'!J;.·~~~~1----------...,..,.._,..,.""5S....,, ____ ..,. __________ m111•...,. ... ..,.,.,„.,..*'"""""'""''""'™-""""""""fi!"'*"-""'12:.~~ ...... ~_,,.~~rnn-~~--
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